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Porfiriusza, zwłaszcza zaginionego komentarza do platońskiego Partnenidesa. P. 
I-Iadot wykazuje, że od tego komentarza Porfiriusza sa zależne pisma Wiktoryna. 
Podkreśla też, że znajomość filozoficznego podłoża pism chrześcijańskiego filozofa 
i teologa pomaga lepiej zrozumieć wiele jego wypowiedzi.

Dwie prace mediolańskiej serii dotyczą pism Grzegorza z. Nyssy, który jest uwa­
żany za twórcę teologii mistycznej, a także, wraz z Orygenesem, za największego 
filozofa greckiego epoki patrystycznej. Walther Völker w rozprawie wydanej po raz 
pierwszy w Wiesbaden w 1955 roku pod tytułem Gregor von Nyssa als Mystiker, 
omawia w sposób sytematyczny główne zagadnienia pojawiające się w pismach 
Grzegorza: pojęcie pathos, zasadę "upodobnienia się do Boga", koncepcję wolnej 
woli oraz kwestie ontologiczne. Polemizuje z J. Danićlou (zwłaszcza z jego podstawą 
pracą Platonisme et théologie misliipte. Essai sur la doctrine spirituelle ile S. Grégoire 
de Nysse), który wprawdzie przyjmował, że plalonizm jest zasadniczym elementem 
teologii mistycznej Grzegorza z Nyssy, ale zwracał uwagę bardziej na mistykę 
kapadockiego autora niż na jej podłoże lilozoficznc. Uczony niemiecki zdecy­
dowanie podkreśla wpływ plalonizmu, uznając zależność Grzegorza z Nyssy od nauki 
Platona, Pilona, Klemensa Aleksandryjskiego, Orygenesa i Plolyna.

Natomiast IZ. Peroli poszukuje śladów plalonizmu w antropologii filozoficznej 
Grzegorza z Nyssy, zawartej zwłaszcza w jego Dialogu o duszy i zmartwychwstaniu 
oraz w homiliach O stworzeniu człowieka. Omawia następujące problemy: naturę 
duszy, jej bezcielesność i nieśmiertelność, władze duszy i jej stosunek do ciała, 
kwestię zmartwychwstania i melempsychozy, wreszcie naukę o cnotach. Posiadając 
wielką znajmość pism platońskich, Hnrico Peroli dowodzi ich wpływu na antro­
pologiczną terminologię i koncepcje Grzegorza z Nyssy. Wskazuje jednak, że ka- 
padocki autor w sposób niezwykle umiejętny i subtelny czerpał z antycznej filozofii, 
dostosowując jej idee do wykładu antropologii chrześcijańskiej. Mądrość, jak stwier­
dzał Grzegorz z Nyssy, winna być "wykupiona" z niewoli filozofii pogańskiej, by 
służyła do życia wzniosłego i cnotliwego.

Pięć pierwszych tomów mediolańskiej serii, których treść w niniejszej notce zo­
stała jedynie zasygnalizowana, zostało znakomicie dobranych, by zarysować proble­
matykę relacji chrześcijańskich autorów do filozofii pogańskiej. Z pewnością w serii 
pojawią się dalsze prace dotyczące wpływów plalonizmu w pismach Klemensa 
Aleksandryjskiego, Orygenesa, Proklosa, Augustyna czy Pseudo-Dionizego Areo- 
pagily (a poprzez dwóch ostatnich autorów także u Tomasza z Akwinu).

Ks. Józef Na UMOWK'/.

GREGORIO NAZIANZENO, Sulla virtù. Carme giant bien 11,2,10/. 
Intruduzione, teste critic«* e tradiizione di Carmel«* Crimo, 
comment«* di Manfred Kertsch. Appendici a cura di Carmel«*
Crimi e José Guirau (Poeti cristiani 1), Pisa 1995, ss. 459.

Grzegorz z Nazjanzu (ok. 330-390), jeden z. największych aul«»rów epoki patry­
stycznej, nazwany "Teologiem", był też pierwszym wielkim chrześcijańskim poetą. 
Pozostawił poematy dogmatyczne i moralne, hymny, modlitwy, wiersze okolicz­
nościowe oraz, krótkie epigramy, I)o ważniejszych jego pism nuleży poemat moralny
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O cnocie, składający się z 998 wersetów napisanych w formie Irymelrów jambicznych. 
Utwór len doczekał się wydania krytycznego, które sporządził Carmelo C?rimi, 
dodając nadto wstęp i włoski przekład.

We wstępie włoski wydawca przypomina polskiwkład w badania nad Grzegorzem 
Teologiem. Powołuje się na prace Leona Slernbaclia i Tadeusza Sinki, którzy 
przygotowywali, na zlecenie Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie, edycję 
poematu O cnocie oraz innych pism kapadockiego autora. Carmelo Crimi z żalem 
stwierdza, że badania krakowskich filologów nie doczekały się właściwego uwieńcze­
nia: zapowiadane przez nich już w latach dwudziestych naszego stulecia wydanie 
poezji i innych dzieł św. Grzegorza z Nazjanzu nigdy się nie ukazało.

Poemat O cnocie należał w ciągu wieków do najczęściej czytanych pism kapa­
dockiego poety. Jest skierowany do bezimiennego młodzieńca, który stoi przed 
wyborem drogi życia i studiów. Mówi o ważności wychowania w życiu chrześcijanina 
i zachęca do wypracowywania moralnych sprawności, które są nazywane cnotami. 
Wiersz omawia obszernie cztery cnoty: wyrzeczenie (aktesia), opanowanie siebie 
(enkraleia), męstwo (andreia) i powściągliwość {sophrosyne). Przytacza przykłady tych 
cnót, wzięte głównie z Biblii oraz ze świata pogańskiego. Wzywa leż, aby w cnotach 
zaprawiać się w czasie najlepszym do kształcenia charakteru, to znaczy w młodości.

Poemat Grzegorza jest ciekawym przykładem stosunku chrześcijan pierwszych 
wieków do kultury klasycznej. Kapadocki poeta nie waha się przytoczyć ideałów i 
przykładów moralności, jakie wypracowała starożytna paideia. Odważnie przedstawia 
zasady życia lipiklela czy Sokratesa jako wzór dla "filozofów" chrześcijańskich. 
Jednocześnie wyraźnie określa, w jakim stopniu chrześcijanin może korzystać z dzieł 
klasycznych.

Carmelo Crimo słusznie porównuje poemat Grzegorza ze znanym traktatem  Ba­
zylego pi. Mowa do młodzieńców, jaki pożytek mogą odnieść z czytania książek 
pogańskich (s. 31-34). Obaj kapadoccy autorzy głoszą wspólne idee. Zwracają się do 
młodych i podkreślają ważność wychowania w życiu chrześcijańskim. Obaj budują 
ideał wychowawczy "na mocnej podstawie biblijnej i ascetycznej, chociaż nadają mu 
charakter, w sensie szerokim, akademicki i uniwersytecki" Zarówno Bazyli jako i 
Grzegorz zgadzają się, że nawet czysto ludzka filozofia przygotowuje do spotkania 
z Bogiem, ale wskazują na kryteria korzystania z kultury pogańskiej. Głównym 
kryterium jest pożytek (chresimon), jaki antyczna kultura może przynieść dla roz­
woju duchowego i relignegochrześcijanina. Dlatego, podkreślają kapaodccy autorzy, 
należy rozważnie korzytać z pism autorów pogańskich, wybierając jedynie rzeczy 
wartościowe.

Grzegorz dodawał też, że edukacja chrześcijańska powinna prowadzić do od­
dania się Bogu w wolnym i świadomym wyborze. Przypominał, że najwyższą cnotą 
chrześcijańską jest miłość, jedynym zaś wzorem prawdziwej cnoty, która nas łączy 
z Bogiem, jest ostatecznie Chrystus. W len sposób kapadocki poeta łączył wycho­
wanie humanistyczne i chrześcijańskie.

Krytyczne wydanie poematu O cnocie, zaopatrzone starannym komentarzem 
filologicznym i rzeczowym autorstwa M. Kertscha, stanie się z pewnością inspiracją 
i pomocą do dalszych studiów nad poezją pierwszego wielkiego poety chrześci­
jańskiego. Będzie też podstawą, należy mieć nadzieję, polskiego przekładu utworu 
G rzegorza.
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Włoski toni, rozpoczynający serię Poeli crisliani, zawiera lakże apendyksy: ko­
m entarz Kosniasa jerozolimskiego z VII/VIII wieku do pisma Grzegorza, wersję 
syryjską tego poematu oraz przekład łaciński pochodzący z okresu odrodzenia 
włoskiego. Teksty te wskazują głównie na szeroką recepcję poematu O cnocie w 
kolejnych pokoleniach czytelników.

Ks. Jó ze f Naumow icz

Józef BOCHEŃSKI, Dzieła zebrane, t. S - Etyka, wytl. Philed, Kraków 
1995. ss. 308.

O. J. Bocheńskiego nie trzeba przedstawiać polskiemu czytelnikowi. Znany jest 
on dobrze nie tylko studentom filozofii czy teologii, ale każdemu, kto chociażby 
trochę interesuje się tym, co dzieje się w świecie nauki i kultury. Dzięki staraniom 
oficyny wydawniczej „Philed" ukazały się dzieła zbiorowe słynnego dominikanina 
z Fryburga. Tom 5 poświęcony został etyce. Nie jest to jednolite dzieło, ale raczej 
szereg artykułów, wybranych zresztą przez samego Autora. Śmierć nie pozwoliła mu 
na ich ostateczne opracowanie. Dokonał tego Tadeusz Kadcnaey.

Uważniejsza lektura pokazuje, iż są to rzeczywiście bardzo różne teksty i to  nie 
tylko pod względem stylistycznym, ale i treściowym. Nie wszystkie posiadają jeden 
„ciężar gatunkowy”. Kilka z nich ma lorntę esejów (np. „Do Pana Załam anego”). 
I chociaż o. Bocheński zawsze deklarował swoją wierność wobec filozofii lomi- 
stycznej, to nie we wszystkich tu zaprezentowanych artykułach jest ona widoczna.

Artykuły „O charakterze", „O patriotyzmie”, „De virluti militari” przedstawiają 
typową problematykę podejmowaną przez toniizm z całą argumentacją stosowaną 
przez ten kierunek. Trudniej byłoby już to powiedzieć o artykule dotyczącym 
miłości. Czytamy tam: A  rozróżnienie jest bardzo ważne. Położenie jest mianowicie 
takie, że kiedy coś lubię, to bez wyjątku tylko dlatego, że coś innego kocham. Owo 
kochanie - a więc i miłość - jest więc koniec końcem powodem mojego chcenia, a więc 
i motorem mojego postępowania, racją, dla której działam i żyję (s. 217). Czy takie 
rozróżnienie da się wytłumaczyć jedynie w kategorii dobra bytu jako przyczyny 
mego pożądania? Czy nie ma tam śladów myśli platońskiej utrzymującej, że to 
właśnie miłość powoduje nasze działania, w tym wypadku lubienie czegoś a więc jest 
źródłem dobra, a nie skutkiem pobudzania przez byt - dobro? Świadczyć może o 
tym przykład podany przez autora. Franciszek przeżywa miłość do Gabrieli, kiedy 
on tę Gabrielę kocha (s. 216). Taka definicja ma pomóc nam wyeliminować ab­
strakcyjne tłumaczenie miłości na rzecz jej konkretnego wyjaśniania, co ma być, na 
dodatek, zgodne z współczesną definicją prawdy podaną przez A. Tarskicgo. Po­
kazuje ona jednak, że czym innym jest miłość jako kochanie kogoś, a czym innym 
miłość jako przeżywanie owego kochania. Rozróżnienie takie wydaje się całkiem 
poprawne. Powstaje jednak pytanie: Co powoduje powstanie przeżycia miłości w 
przypadku, gdy Franciszek nie kocha Gabrieli? Czy nie Gabriela jawiąca się 
Franciszkowi jako dobro? Tak przynajmniej utrzymywałaby większość lomistów. 
Może się zdarzyć, że Franciszek pomyli dobra, tj. dobro przyjemne, jakiego dostar­
cza mu osoba Gabrieli z dobrem godziwym, jakim jest Gabriela i wtedy, kochając 
siebie, będzie utrzymywał, że kocha Gabrielę. Jeżeli O. Bocheński mówi, że on jej


